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Wynalazek niniejszy dotyczy sposobów
oraz aparatów do wytwarzania lekkich ole¬
jów, w rodzaju np. benzyny (gazoliny), lub
t. p. węglowodorów, zwłaszcza zaś pew¬
nych nowych udoskonaleń w rozszczepia¬
niu węglowodorów, celem rozkładania wę¬
glowodorów olejowych o wyższym punkcie
wrzenia na węglowodory o niższym punk¬
cie wrzenia.

Stosowane obecnie sposoby rozszcze¬
piania węglowodorów olejowych nastręcza¬
ją znaczne trudności, z powodu tworzenia
się wielkiej ilości węgla i jego ciężkiego
osadu na ściankach wewnętrznych rur i
deflegmatorów, wystawionych na działanie
wysokiej temperatury z zewnątrz, niezbęd¬
nej do wywołania rozszczepienia.

W myśl jednej z cech wynalazku ni¬
niejszego przyrodzone te trudności, zasad¬
niczo usuwa się lub znacznie redukuje
przez nagrzewanie szybko przepływające¬
go strumienia oleju pod ciśnieniem do tem¬
peratury rozszczepienia w wężownicy po¬
dłużnej, silnie nagrzewanej z zewnątrz,
przyczem usuwa się z niej olej, zanim zdąży
się uformować jakikolwiek osad, i przecho¬
dzi do zamkniętej komory ciśnieniowej lub
szeregu takich komór, w których jest za¬
chowana ściśle lub w przybliżeniu tempe¬
ratura rozszczepiania, przez nagrzewanie
samego oleju i gdzie zachodzi reakcja. Ta
komora lub komory rozszczepiające są
bądź odpowiednio izolowane, dla uniknię¬
cia strat ciepła, bądź też mogą otrzymy-



wać pewną ilo$ć ciepła, dla wyrównania
strat, wynikających z rozłożenia i promie¬
niowania, i w ten sposób zachować mogą
warunki, sprzyjające rozszczepianiu.

Rozkład węglowodorów olejowych za¬
leży nietylko od ciśnienia i temperatury,
lecz również od czasu, w ciągu jakiego wę¬
glowodór podlega działaniu warunków
rozszczepiania, t. j. niezbędne ciśnienie i
temperaturę należy utrzymywać bez zmia¬
ny przez okres czasu, wystarczający dla
rozkładu.

Niniejszy wynalazek uwzględnia ten
czynnik czasu z punktu widzenia kontroli,
przez regulowanie przepływającego stru¬
mienia oleju poprzez nagrzewaną wężow-
rrcę lub strefę w taki sposób, iż tempera¬
tura jego stopniowo wzrasta przy przejściu
i dochodzi do temperatury rozszczepiania
niedaleko końca wężownicy w chwili, gdy
olej ją opuszcza, lub cokolwiek wcześniej.
W ten sposób chociaż olej podlega ewen¬
tualnie ciepłu rozszczepiania w strefie na¬
grzewania, temperaturę tę osiąga dopiero
przed samem wyjściem z wężownicy i w
tym celu opuszcza tę strefę przedtem, za¬
nim nastąpi jakikolwiek znaczniejszy roz¬
kład i przypadkowy osad węgla. Następnie
olej nagrzany do wysokiej temperatury,
będący w początkowem stadjum reak¬
cji, przechodzi do strefy rozszczepiającej,
zawierającej wspomniane przedtem jedną
lub kilka komór, gdzie przy stale utrzymy¬
wanych ciśnieniu i temperaturze zachodzi
rozkład oleju. Podobny rozkład oleju w
strefie rozszczepiającej, która bądź nie jest
wcale z zewnątrz nagrzewana, bądź jest
nagrzewana umiarkowanie, dla wyrównania
strat ciepła, znacznie redukuje osiadanie
węgla i usuwa wynikające stąd trudności.

Inną cechę wynalazku stanowi przed¬
wstępne nagrzewanie oleju do temperatu¬
ry rozszczepiania bez rozkładu i przeno¬
szenie tegoż oleju w początkowem stadjum
reakcji do komory zamkniętej, gdzie za¬
chodzi rozszczepianie, poczem cięższe

składniki wydzielonych oparów oddzielają
się, zaś kondensat idzie do dalszego trak¬
towania, podczas gdy pozostałości, nagro¬
madzone w komorze, zostają w całości u-
suwane z układu, jako nie podlegające już
żadnej operacji. Podobne całkowite od¬
dzielenie i usunięcie resztek, zawierają¬
cych węgiel i ciężkie produkty polimery¬
zacji, będące wynikiem początkowego trak¬
towania, zapobiega nadmiernemu tworze¬
niu się i odkładaniu węgla, zachodzącemu
przy stosowanym zwykle powrocie resztek
w celu dalszej destylacji, i wskutek tego
trwałość aparatów oraz ciągłość ich funk¬
cjonowania znacznie wzrastają.

Ważną cechę wynalazku stanowi to, że
olej, nagrzany do wysokiej temperatury,
po wyjściu z nagrzewanej wężownicy na¬
pełnia jedną lub więcej z pośród wielu po¬
łączonych w szereg, komór rozszczepiają¬
cych, podczas gdy resztki są usuwane z
jednej lub więcej innych komór szeregu.
W taki sposób niektóre komory służą, jako
zbiorniki węgla i pozostałości, a ponieważ
nie otrzymują dopływu świeżego oleju, da¬
je to możność skutecznego oddzielania wę¬
gla i resztek. Stosowanie kilku komór roz¬
szczepiających również nadaje się szcze¬
gólnie do produkcji w dużych rozmiarach
i przyczynia do oszczędnego i bezpieczne¬
go przebiegu operacji.

Następna cecha wynalazku polega na
urządzeniu szczególnie skutecznego skra¬
plania cięższych składników z wydzielo¬
nych oparów w strefie rozszczepiania, oraz
na odciąganiu skroplonego produktu do
nagrzewanej wężownicy, gdzie zostaje do¬
mieszany świeży olej i następuje ponowne
traktowanie. Tego rodzaju odciąganie do
nagrzewanej wężownicy, zamiast do strefy
rozszczepiania, jest specjalnie pożądane,
ponieważ przez to staje się niepotrzebnem
dodatkowe nagrzewanie strefy rozszczepia¬
nia, dla wyrównania strat działania chło¬
dzącego, wskutek odciągania kondensatu.
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Jeszcze inną cechę stanowi wtłaczanie
odciągniętego kondensatu do szybko prze¬
pływającego strumienia świeżego oleju, w
przejściu do nagrzewanej wężownicy i
stamtąd do strefy rozszczepiania. Osiąga
się to zapomocą odpowiedniego wytrysku
lub pompy, mogącej przezwyciężyć wyso¬
kie ciśnienie szybko przepływającego stru¬
mienia oleju i w ten sposób zapewnić wpro¬
wadzenie doń kondensatu.

Wynalazek wyjaśnia, w postaci jednej
z wielu możliwych form wykonania, załą¬
czony rysunek, na którym fig. 1 wyobraża
schematycznie rzut pionowy aparatu zbu¬
dowanego w myśl wynalazku i przystoso¬
wanego do wykonywania procesu, fig. 2
zmodyfikowaną postać komory rozszczepia¬
jącej, która może zastąpić wskazaną na fig.
1, wreszcie fig. 3 schematycznie zmodyfi¬
kowany aparat przeistaczający, również
przystosowany do praktycznego ujęcia wy¬
nalazku.

Wydłużona rurkowa nagrzewana wę-
żownica 1 (fig. 1) mieści się w piecu 2,
zaopatrzonym w palnik 3 i komin 4. Mur
5, zaopatrzony w otwory 6, służy do jed¬
nostajnego rozdziału ciepła wzdłuż wę¬
żownicy. Przewód 7 ze świeżym zasilają¬
cym olejem, zaopatrzony w wytrysk 7a,
idzie do pompy 8, połączonej z odpowied-
niem źródłem zasilającem w olej. Wyposa¬
żona w zawór rura 9 biegnie od nagrzewa¬
nej wężownicy 1 do komory rozszczepia¬
jącej 11. Ta ostatnia jest przedewszyst-
kiem zaopatrzona w płaszcz lla z odpo¬
wiedniego materjału izolacyjnego, w celu
zabezpieczenia od promieniowania ciepła,
i posiada wylot 12 do usuwania resztek,
ujście 13 dla oparów oraz wskaźnik pozio¬
mu oleju 14. Ujście oparów 13 łączy się
z oddzielaczem 15, zaopatrzonym w wylot
oparów 16 oraz w wylot skropliny 17. Prze¬
wód 16 dochodzi do wężownicy skraplają¬
cej 18, chłodzonej wodą i posiadającej wy¬
lot 19 zaopatrzony w zawór 20. Na życze¬
nie ten ostatni może być umieszczony na

przewodzie 16. Wylot 19 dochodzi do
bębna zbiorczego 21, zaopatrzonego w uj¬
ście do gazu 22 oraz w wylot z zaworem
dla skropliny 23. Przewód rurowy dla
kondensatu 17, jak wskazuje 17b, łączy się
z rurą zasilającą 7 w wytrysku 7a.

Przy posługiwaniu się tym aparatem
do prowadzenia procesu, wtłacza się olej
rurą zasilającą 7, pod znacznem ciśnie¬
niem, poczem tenże szybko obiega nagrza¬
ną wężownicę 1, gdzie ogrzewa się do wła¬
ściwej temperatury. Temperatura ta po¬
winna być raczej cokolwiek wyższa, aniże¬
li temperatura, w której zamierza się pro¬
wadzić rozszczepianie. Przez krążenie w
wężownicy olej osiąga odpowiednią tempe¬
raturę, która jednak powinna być nieco
wyższa od temperatury, w jakiej należy
prowadzić proces rozszczepiania.

Ze względu na szybkość, z jaką prze¬
pływa, olej wstępuje zaledwie w początko¬
wy okres rozkładu, w chwili wydalenia
przez rurę 9 komory rozszczepiającej 11,
gdzie niezmienna masa oleju jest utrzymy¬
wana w temperaturze rozszczepiania i pod
właściwem ciśnieniem. Nadmiar ciepła
sprawia, że masa oleju zachowuje właści¬
wą temperaturę rozszczepiania i rozkład
postępuje w szybkiem tempie. Powstałe o-
pary i gazy przedostają się wylotem 13 do
oddzielacza 15, gdzie zachodzi oddzielanie
się węglowodorów o pożądanej lotności od
węglowodorów o lotności mniejszej. Pierw¬
sze przechodzą przewodem 16 do skrapla¬
cza 18, gdzie się skraplają, poczem płyną
do zbiorczego bębna 21.

Węglowodory mniej lotne skraplają się
i płyną przewodem 17 do wytrysku, umie¬
szczonego na rurze zasilającej. Oddzielacz
jest na j praktyczniej nieco wzniesiony
wgórę dla nadania znacznego naporu cieczy
w rurze 17. Napór cieczy, łącznie z Wyso¬
kiem ciśnieniem, pod jakiem olej w rurze
zasilającej mija wytrysk, i który przekra¬
cza zazwyczaj 3 do 6,25 kg atm ciśnienia w
komorze, sprawia, że skroplma zostaje wtło-
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czona do rury zasilającej i porywana w
obieg poprzez wężownicę 1. Skroplina ta
po rozłożeniu nie wytwarza dużej ilości
węgla i ładunek oleju pozostaje niezmien¬
ny, wskutek rozcieńczenia go olejem, roz¬
kładającym się na produkty lżejsze, bez
wytworzenia znacznej ilości węgla. Do
wytrysku skroplina dochodzi w stanie na¬
grzanym, najkorzystniej do temperatury,
mało co niższej od jej punktu wrzenia, na¬
grzewa przeto olej wchodzący do wężow¬
nicy. Obieg cieplny, utworzony przez te
składniki nafty, sprzyja utrzymaniu wła¬
ściwej temperatury rozszczepienia w ko¬
morze rozszczepiającej.

W całym układzie jest utrzymywane
znaczne ciśnienie, regulowane zapomocą
zaworu 20 lub zaworu, umieszczonego na
wylocie gazowym 22 i wynoszące od 3 do
6,25 kg atm, w zależności od rodzaju prze¬
rabianego oleju oraz rodzaju wyrobionego
produktu. Przy użyciu olejów typu po¬
wszechnie stosowanego do rozkładania na
produkty, w rodzaju gazoliny, zwykle u-
trzymuje się w komorze 11 temperaturę od
400° — 455° C, zaś w wężownicy / tempe¬
raturę od 425° do 500° C.

Olej, podlegający rozkładowi, stale
wtłacza się do nagrzewanej wężownicy,
wskutek czego niezmienny strumień na¬
grzewanego oleju wchodzi do komory roz¬
szczepiającej. Resztki, łącznie z węglem,
powstałe podczas rozkładu, usuwa się
przez otwór 12 w takiej mierze, iżby w
strefie rozszczepiania masa oleju stale po¬
zostawała niezmienną. Resztki te w cało¬
ści usuwane z układu nie powracają po¬
przez nagrzewaną wężownicę i strefę roz¬
szczepiania dla dalszej przeróbki dzięki
czemu unika się nadmiernego tworzenia
i osiadania węgla, właściwych zwykłe¬
mu odpędzaniu resztek.

W razie potrzeby, komora rozszczepia¬
jąca może otrzymywać ciepło dodatkowe;
jeden z dogodnych sposobów osiągnięcia
tego celu polega na odłączeniu jedynie tyl¬

ko części górnej komory i na nagrzewaniu
jej do temperatury umiarkowanej lub w
ilości niewielkiej, zapomocą jakiegokol¬
wiek odpowiedniego grzejnika, w rodzaju
wskazanego liczbą 30. W pierwszym okre¬
sie funkcjonowania, jakkolwiek niema nie¬
bezpieczeństwa przegrzania powierzchni
wolnej od węgla, komorę można nagrze¬
wać swobodnie dotąd, dopóki nie powsta¬
nie niezbędny obieg cieplny i nie rozpocz¬
nie się rozkład. Po rozpoczęciu się tego
ostatniego, wraz z osadzaniem się węgla,
nagrzewanie należy zredukować, inaczej
bowiem węgiel mógłby się gromadzić na
rozgrzanych powierzchniach i tworzyć na
nich przylegające inkrustacje. Podczas
funkcjonowania stosuje się tylko nagrzewa¬
nie umiarkowane, wystarczające do wy¬
równania ciepła pochłoniętego, wskutek
rozkładu oraz strat ciepła na skutek pro¬
mieniowania. Ewentualnie komorę można
nagrzewać zapomocą ciepła z pieca 2 lub
elektrycznością od wewnątrz, przy zasto¬
sowaniu odpowiednich środków.

Grzejnik 30 można usunąć, komorę zaś
roboczą otoczyć izolacyjnym płaszczem lla
(fig. 2), ze wszystkich stron dla uniknięcia
strat cieplnych.

Rzecz prosta, że w opisie powyższym
gazolina, nafta i t. p. węglowodory mają
znaczenie jedynie przykładów, użytych ja¬
ko typy innych podobnych związków lub
destylatów, jakie można wytwarzać zapo¬
mocą procesu niniejszego.

Fig. 3 wyobraża szczegółowo aparat
do produkcji przemysłowej na wielką ska¬
lę. W skład aparatu wchodzą wymieniacz
ciepła A, podgrzewacz B, wężownica grzej¬
na C, strefa rozszczepiania D, rozdzielacz
E, skraplacz F oraz kolektor G.

Pompa 40, połączona z odpowiednim
zbiornikiem oleju, tłoczy tenże do wężow¬
nicy C. Naj praktyczniej jednak dostar¬
czać olej nie bezpośrednio do wężownicy C,
lecz, jak wskazuje rysunek, pomiędzy pom¬
pą, a wężownica ustawić wymieniacz cie-
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pła A oraz podgrzewacz B. Połączenie sta¬
nowią rura 41, wężownica 42 w bębnie 43
wymieniacza A, rura 44, wężownica 45,
podgrzewacz B oraz rura 46, która prowa¬
dzi do wężownicy 47 w piecu C. Wężowni-
ce 42 i 45 najkorzystniej jest ogrzewać cie¬
płem w sposób opisany poniżej.

Wężownica 47 wytrzymuje wysokie
temperatury i jest osadzona w piecu 48,
oznaczonym linjami przerywanemi.

Wylot 49 wężownicy 47 prowadzi do
retorty 50 w strefie rozszczepiania D. Re¬
torta 50 łączy się z retortą 51 i każda z
nich przedstawia szereg pionowych retort.
Jedna z nich może służyć za retortę od¬
biorczą, ponieważ zasila ją olej z wężow¬
nicy C w dostatecznej mierze, ażeby utrzy¬
mać zawartość jej w ruchu i zapobiec zbyt
znacznemu osiadaniu węgla, druga zaś —
za zbiornik pozostałości od destylacji, któ¬
re odciąga się z dna bez przeszkody. Moż¬
na zastosować dowolną ilość, jak np. ze¬
spół sześciu retort, przyczem liczbę retort
odbiorczych i osadowych można ustosun¬
kować dowolnie. Np. olej można ładować
do trzech retort i wypuszczać z trzech in¬
nych lub też ładunkiem można zapełnić
cztery, a pozostałości gromadzić i usuwać
z pozostałych dwu. Najkorzystniej jest
zazwyczaj usuwać pozostałości z możliwie
jak najmniejszej liczby retort, w celu
zwiększenia wypływu oleju przez wylot
jednej lub kilku retort.

Przedstawiona na fig. 3, strefa roz¬
szczepiania D posiada dwie retorty 50 i
51, służące jednak tylko do zilustrowania
dowolnej ich liczby.

Rura 49 prowadząca do wężownicy 47
posiada zawór 52 i łączy się z retortą 50
blisko jej dna, komunikację zaś pomiędzy
retortami 50 i 51 utrzymuje rura 53 dla
płynów, zaś rura 54 dla oparów i dla wy¬
równania poziomu oleju.

Rozkład oleju zachodzi w retortach stre¬
fy rozszczepiania D, aczkolwiek ciepło,
niezbędne do wywołania rozkładu dopły¬

wa pod dostatkiem do oleju, podczas jego
przepływania poprzez silnie nagrzaną wę-
żownicę 47. Dla tego też niema potrzeby
stosowania do retort tak wysokiej tempe¬
ratury pieca, jaką uważano za niezbędną
dawniej. W rzeczywistości, proces może
zachodzić bez doprowadzania ciepła ze¬
wnętrznego do retort (za wyjątkiem po¬
czątku funkcjonowania, aż do wywołania
rozkładu), byle tylko retorty były zabez¬
pieczone ód strat ciepła. Wszelako lepiej
jest umieszczać retorty w piecu 56, ozna¬
czonym na rysunku linjami przerywanemi,
i dostarczać tylko ilość ciepła, wystarcza¬
jącą do wyrównania strat i utrzymania re¬
tort w należytej, zasadniczo jednostajnej
temperaturze rozszczepiania. Niezależnie
od tego można ogrzewać retorty wewnątrz
elektrycznością.

Retorty 50 i 51 spoczywają w piecu tak,
iż ich końce dolne wystają poniżej strefy
gorącej i są osłonione od bezpośredniego
ciepła pieca, zaś górne ich końce wchodzą
do chłodnej przestrzeni, powyżej obmurza,
jak to wskazuje fig. 3. W ten sposób każ¬
da retorta posiada względnie chłodne dno,
gdzie może się zbierać węgiel, bez niebez¬
pieczeństwa przepalania ścianek retorty i
bezpośredniego oddziaływania ciepła pie¬
ca, wskutek czego powstawałyby znaczne
objętości sprężonych gazów.

Nawet przy względnie niskiej tempera¬
turze pieca, jaką stosuje się tu do retort,
występuje jednak pewna dążność do osa¬
dzania się węgla na ściankach i z tego
względu dobrze jest zaopatrzyć każdą re¬
tortę w grace do czyszczenia wewnętrznej
powierzchni metalowej od węgla. Każda re¬
torta (fig. 3) posiada wał pionowy 57 z od-
powiedniemi szczotkami lub skrobaczkami
58, wprawiany w ruch obrotowy wałem na-
pędnym 59 za pośrednictwem kół zęba¬
tych 60.

Retorty posiadają odpowiednie środki
do usuwania z układu pozostałości desty¬
lacji oraz węgla. Najczęściej każda retor-
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ta jest zaopatrzona w dwie rury spustowa,
aby w razie zatkania jednej z nich węglem,
druga mogła pracować. Retorta 50 posia¬
da rury spustowe 63 i 64 z zaworami 65 i
66, zaś retorty 51.— rury spustowe 67, 68,
regulowane zaworami 69 i 70. Rury spu¬
stowe dochodzą do wspólnej rury 71, od¬
prowadzającej pozostałości destylacji naj-
właściwiej do bębna wymienniczego 43,
zaopatrzonego w spust 72 i w ten sposób
pozostałości tę nagrzewają olej, płynący
węiownłeą 42. W każdym razie pozosta¬
łości są usuwane całkowicie z układu i
żadna ich część nie podlega ponownemu
traktowaniu w strefach nagrzewającej i
rozszczepiania. Dobrze jest zastosować za¬
wory dodatkowe, do regulowania wylotów
73, umie&zczonych u samego spodu retort.

Do dokładnego wskazywania poziomu
cieczy w retortach służy rurka 75 o kola¬
nach 76 i 77 i szkła wodomiarowe 78. Ko¬
lanko 76 tworzy zawór hydrauliczny z o-
leju względnie chłodnego, zaś kolano 77
stosunkowo chłodną poduszkę gazową, za¬
bezpieczającą szkło 78 od gorąca retorty
i umożliwiającą dokładne odczytywanie
poziomu.

Krótka lecz cokolwiek nachylona rura
do oparów 80 biegnie od retorty 51 do roz¬
dzielacza czyli skraplacza odpływowego E,
zawierającego rozdzielacze pierwotny 81 i
wtórny 82. W razie potrzeby można za¬
stosować komory dodatkowe. Wszelako
zasada pozostaje ta sama, bez względu na
ilość komór* i da się z łatwością zrozumieć
na rysunku w ilości zdwojonej.

Rozdzielacz „ciężki" 81 składa się z
komory dolnej 83, najpraktyczniej o kształ¬
cie walcowym, oraz z podobnej komory
górnej 84, połączonych z sobą szeregiem
rur pionowych 85. Rura do oparów 80 mo¬
że składać się z jednej lub kilku częścią
biegnących od komory retorty 51, zajętej
przez opary lub od którejkolwiek z innych
retort,

Rura do oparów 86 łączy wierzchołek
komory 84 z komorą dolną 87 oddzielacza
„lekkiego" 82, podobnego pod względem
budowy do oddzielacza ,,ciężkiego" i po¬
siadającego komorę górną 88 oraz rury 89,
łączące komory górną z dolną. Rura skro-
plinowa 90, która może posiadać zawór 91
łączy dolną część komory 87 z częścią gór¬
ną komory 83 i w ten sposób zapewnia sty¬
kanie się skropliny z rozdzielacza lekkiego
z oparami, wchodzącemi do komory 83 z
rury 80. W celu skuteczniejszego zu¬
żytkowania ciepła oparów do ponownego
przedestylowania kondensatu komora 83
jest zaopatrzona w jedną lub więcej panwi
destylacyjnych 92, do których może wcho¬
dzić ciecz ze skraplacza wtórnego. Skropli-
na płynąca po panwi 92 paruje ponownie,
wskutek ciepła, jakie przynoszą opary do
komory 83.

Pierwszem zadaniem rozdzielacza E jest
wydzielenie z mieszaniny oparów, dostar¬
czanej przez rurę 80, tych węglowodorów,
które są mniej lotne od produktów końco¬
wych o żądanej lotności, odciąganie tych
składników bez istotnej straty ciepła oraz
umożliwienie im powrotu do obiegu koło¬
wego, poprzez nagrzewaną wężowiiicę C
do retort D. Ażeby to osiągnąć, zaopatru¬
je się aparat w przewód zwrotny odciągo¬
wy 94, posiadający zawór 95 i biegnący
od spodu rozdzielacza pierwotnego do
grzejnika C. W ten sposób powstaje obieg
cieplny, dopomagający utrzymaniu pożą¬
danego stopnia ciepła w retortach, zaś naf¬
ta oraz zbliżone do niej składniki zostają
ostatecznie rozłożone na żądane produkty
lotne. Odciągniętą skropiinę można wpro¬
wadzać do ogrzewanej wężownicy 47 w
jakikolwiekbądź odpowiedni sposób. Jak
wskazuje fig. 3 skropiinę wciąga pompa o-
lejowa 96 i wtłacza do szybko przepływa¬
jącego strumienia oleju, a stamtąd do wę¬
żownicy. W ten sposób destylaty cząstko¬
we (frakcja) o lotności mniejszej, niż wy¬
magana, jak np. destylaty nafty, które w
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zwykłych procesach rozszczepiania były
balastem, zyskują wartość, są bowiem u-
żyteczne w procesie niniejszym.

Niekiedy zdarza się, zwłaszcza na po¬
czątku procesu, że w rozdzielaczach E
skrapla się woda. W tym celu rura 94 jest
zaopatrzona w odnogę 97, która łączy się
z rurą 98 odgałęzioną wdół od rury 90.
Rura 97 posiada zawór 99, zaś rura 98 —
zawór 100, przyczem obie rury dochodzą
do rury spustowej 101. Po zamknięciu za¬
woru 95 otworem bądź jednego, bądź obu
zaworów 99 i 100, można dowolnie ciecz
wypuszczać*

Opary nieskroplone w rozdzielacza E,
wchodzą rurą 103 do wężowpjcy 104, ^mie¬
szczonej w chłodzonejj skrzytń 1Q5 skra¬
placza F. Na rurze 103 można umieścić
zawór kontrolujący 106. Jednakie, wła¬
ściwiej jest umieścić go aa rurze wyloto¬
wej i07 skraplacza, jak to wskazuje liczba
108. Rura 107 dochodzi do odpowiedniego
aparatu* zbierającego destylat, w rodzaju
odbieralnika 109t który posiada wylot ga¬
zowy 110 z zaworem 111, oraz wypust dla
ąkropłiny H2 z zaworem 11X

Olej przerabiany, nagrzewany w wę-
żownicy C do temperatury rozszczepiania
lub wyższej i następnie pozostawiony w
tej temperaturze w retortach D, dosta¬
tecznie długich, ażeby w nich nastąpił roz¬
kład cząstkowy i utworzyły się lekkie wę¬
glowodory, przyczem olej znajduje się pod
ciśnieniem wytwarzanych oparów i gazów,
wyższEK) od atmosferycznego.

Olej tłoczony przez pompę 40 szybko
przepływa przez wężownice 42 i 45, wy-
mieniacz ciepła oraz podgrzewacz B.
Czasami me jest koniecznem stosowanie o-
ba wężownic podgrzewających i ładunek
oleju może przechodzić* (omijając jedną łub
drugą. Jednakowoż lepiej jest podgrze¬
wać olej przed wprowadzeniem go do wę-
żawnicy 47f w celu zaoszczędzenia ciepła,
jakie wiano być dostarczone wężownicy.
Olej krążąc w wężownicy 47, poddania ,

ciepło i osiąga temperaturę rozszczepiania
lub nawet wyższą, tak że początkowe fazy
rozkładu występują przedtem, zanim olej
opuści wężownice, aby przejść do retort.
Po opuszczeniu wężownicy 47 olej znaj¬
duje się w stanie ciekłym i w temperaturze
rozszczepiania, lecz ponieważ obecnie nie
osiąga tej temperatury, dopóki nie zbliży
się do wylotu 49 lub przynajmniej dopóki
nie dojdzie do końca wężownicy, przeto
podlega temperaturze rozszczepiania w
wężownicy, zbyt krótko, aby mógł nastą¬
pić jakikolwiek rozkład istotny.

Dla zdania sobie sprawy z doniosłości
czasu, jako czynnika reakcji (rozszczepia¬
nia), wystarczy przytoczyć, że dla uzyska¬
nia rozszczepienia 30% oleju gazowego
parafinowego należy otrzymywać go w
temperaturze 450° C, pod ciśnieniem, prze-
kraczającem 13 atm w ciągu około
15 minut W przebiegu normalnym tego
procesu olej będzie posiadał temperaturę
rozszczepiania u wypustu wężownicy 47
w ciągu zaledwie ułamka minuty. Tej oko¬
liczności zawdzięcza się: brak w wężowni¬
cy węgla i wskutek tego trwałość )^) jest
niemal nieograniczona.

Po pochłonięciu ilości ciepła, niezbęd¬
nej do rozkładu, olej rurą 49 przechodzi
bezpośrednio do komór rozszczepiających
D, w których pozostają większe masy ole¬
ju, zajmując poziom wskazany na rysunku.
Tutaj ołej, wciąż zasadniczo jeszcze pod
tern samem ciśnieniem, co w wężownicy,
pozostaje w temperaturze rozszczepiania
przez czas niezbędny do rozkładu. W re¬
tortach może oczywiście zajść pewna re¬
dukcja ciśnienia, możliwie aź do 3 atm,
przypisywana tej okoliczności, że tarcie w
rurze 47 zwiększa cokolwiek ciśnienie w
ogrzewanej wężownkry. W retortach jiaj-
właściwiej jest utrzymywać taką tempe¬
raturę* w której zachodzi wydatny roz¬
kład.

Mocno nagrzany olej napływa od spo¬
du retorty 50 i przelewa się u góry rurą
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53 do retorty 51 lub innych, należących
do układu. Resztki odciąga się przez jed¬
ną lub obie rury 67 i 68 i w rezultacie po¬
wstaje wyraźny ruch oleju do góry przez
retortę 50 oraz nadół w retorcie 51. Spu¬
sty 63 i 74 zwykle nie funkcjonują, wy¬
jąwszy nagłą potrzebę w razie przepełnie¬
nia lub pod koniec procesu.

Od retort nie jest wymagana wytrzy¬
małość na wysoką temperaturę pieca, ja¬
ką, według mniemania powszechnego, na¬
leży stosować do retort rozszczepiających,
ponieważ olej wchodzi do retort w tempe¬
raturze wysokiej; wystarcza ciepło umiar¬
kowane dla podtrzymywania temperatury
rozszczepiania. Dzięki temu węgiel osadza
się na ściankach deflegmatorów w ilo¬
ściach mniejszych i w stanie miększym,
tak że z łatwością daje się usuwać skro¬
baczkami 58, a trwałość retort w ten spo¬
sób znacznie się przedłuża. Ciepło zawar¬
te w oleju, napływającym do retorty 50
utrzymuje masę oleju, zawartą w retor¬
tach w temperaturze niezbędnej, przyczem
straty w cieple na skutek rozkładu i pro¬
mieniowania wyrównują się umiarkowa-
nem ogrzewaniem retort. Sposób niniejszy
redukuje temperaturę pieca, niezbędną dla
retorty rozszczepiającej o 95° do 315° C.
Do retorty 51 olej nie dopływa od spodu;
okoliczność tę ułatwiają pozostałości de¬
stylacji, zawierające po większej części
węgiel; pozostałości te są stale odciągane
rurami 67 i 68 i usuwane z układu,

W charakterze przykładu specyficzne¬
go wynalazku można przytoczyć co nastę¬
puje: Aparat typu opisanego, zawierają¬
cy dwie lub więcej retort, zastosowano do
rozszczepiania oleju gazowego parafino¬
wego, Olej po podgrzaniu w wymieniaczu
ciepła A i podgrzewaczu B wprowadza
się do ogrzewanej wężownicy C, w stosun¬
ku około 50 — 70 beczek na godzinę. Tem¬
peratura u wylotu wężownicy zachowuje
stałą wartość około 450° C, co pozwala
uzyskać w retortach stałą temperaturę o-

koło 400° C lub wyżej, Z wężownicy tej
olej przechodzi bezpośrednio do pierwszej
retorty 50 (lub do pierwszych dwóch, je¬
śli mamy ich 4 w szeregu) i płynie do dru¬
giej 51 (lub do pozostałych, kolejno), W
retortach olej zachowuje stały poziom,
wskazywany szkłem 78.

Destylat zostaje odciągany z odbieral¬
nika 109 w ilości około 25 beczek na go¬
dzinę, pozostałości zaś z ostatniej retorty
51, w ilości około 35 beczek na godzinę.
Ładunek konwertorów wynosi w przybli¬
żeniu 25% ich pojemności na godzinę. De¬
stylat odciąga się w ilości stanowiącej około
10% pojemności konwertorów, na godzi¬
nę, zaś pozostałości od destylacji, w ilości
stanowiącej około 15% pojemności kon¬
wertorów na godzinę. Destylaty cząstkowe
nafty odprowadza się w miarę ich powsta¬
wania, przyczem z rozdzielacza E wtłacza
się zpowrotem do ogrzewanej wężowni¬
cy, utrzymując w ten sposób stały stosu¬
nek pomiędzy ilością odciągniętą, a ładun¬
kiem, jaki wszedł do wężownicy, wywołu¬
jąc stały obieg kołowy destylatów cząstko¬
wych nafty poprzez układ. W całym apa¬
racie zachowuje się ciśnienie, wynoszące
14 atm.

Zastrzeżenia patentowe.

1, Sposób wytwarzania oleju, przez
rozszczepienie i uprzednie nagrzewanie
podczas przechodzenia jego przez nagrze¬
waną wężownicę pod ciśnieniem do tempe¬
ratury początkowej rozszczepiania, tak
jednak, aby rozszczepienie to nie przybra¬
ło rozmiarów znaczniejszych, znamienny
tern, że po opuszczeniu wężownicy grzej¬
nej olej wprowadza się do strefy rozszcze¬
piającej i destylującej, w której utrzymu¬
je się ciśnienie powyżej atmosferycznego
i temperatura rozszczepiania, przyczem u-
zyskane pary (t, j, lekkie produkty roz¬
szczepienia) usuwają się ze strefy roz¬
szczepiającej wskutek destylacji, a frak-
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cje cięższe najkorzystniej wracają do pier¬
wotnej wężownicy grzejnej.

2. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że niepożądanym stratom ciepła
ze strefy rozszczepiającej i destylującej
zapobiega się zapomocą poddania jej łagod¬
nemu lub umiarkowanemu nagrzewaniu,
podtrzymującemu w niej temperaturę roz¬
szczepiania.

3. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że pozostałości, włącznie z wę¬
glem, pochodzącym z rozszczepiania ole¬
ju, usuwają się ze strefy rozszczepiania i
destylacji (np. w wylocie 12) dla zapobie¬
żenia powrotowi ich do układu.

4. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że silnie nagrzany olej w początko-
wem stadjum rozkładu wprowadza się
bezpośrednio do pierwszej z szeregu połą¬
czonych ze sobą komór rozszczepiających
i destylacyjnych (np. 50), utrzymywanych
w temperaturze rozszczepiania zapomocą
przepływającego przez nie silnie nagrza¬
nego oleju i współdziałających w procesie
rozszczepiania tego oleju z usuwaniem po¬
zostałości z komory ostatniej (np. 50)
i odciąganiem powstałych par z pomienio-
nych komór.

5. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że cięższe składniki par, wytwo¬
rzonych wskutek rozszczepiania, oddziela¬
ją się i mieszają z nowemi dozami oleju,
najpraktyczniej zapomocą pompy lub t. p.
przyrządu i są również poddawane nagrze¬
waniu przedwstępnemu.

6. Sposób rozszczepiania węglowodo¬
rów według zastrz. 1, znamienny tern, że
pary, odciągnięte ze strefy rozszczepiania,
przepuszczane są przez szereg komór roz¬
dzielczych (81, 82) w ten sposób, że skro-
plina z każdej następującej komory chłod¬
niczej wprowadza się w zetknięcie z pa¬
rami z komory poprzedniej, dzięki czemu
pary ulegają chłodzeniu, a skroplina po¬
nownej destylacji.

7. Sposób według zastrz. 6, znamien¬
ny tern, że skroplinę z ostatniej komory
chłodniczej odbiera się i kieruje do pier¬
wotnej strefy grzejnej.

8. Urządzenie do urzeczywistnienia
sposobu według zastrz. 1, znamienne tern,
że składa się z przyrządu do nagrzewania
strumienia oleju do temperatury rozpoczę¬
cia rozkładu, znamienne zastosowaniem
komory rozszczepiającej i destylacyjnej
(11), lub szeregu komór podobnych (50,
51), przez które stopniowo przepływa do¬
prowadzany do nich olej w temperaturze
rozszczepiania i pod ciśnieniem powyżej
atmosferycznego, ulegając po drodze roz¬
szczepianiu z zastosowaniem odciągania
z komory lub komór par powstałych wsku¬
tek destylacji, a również i pozostałości z
pomienionej komory lub z ostatniej z ko¬
mór szeregu.

9. Urządzenie według zastrz. 8, zna¬
mienne tern, że komory rozszczepiająca
i destylacyjna są połączone zapomocą ru¬
ry, oznaczającej poziom płynu (53) oraz
rury dla oparów (54) i zaopatrzone w ru¬
rę (80) do odbierania wytworzonych par
i rury spustowe (67, 68) do usuwania po¬
zostałości z dolnego końca ostatniej komo¬
ry szeregu.

10. Urządzenie do urzeczywistnienia
sposobu według zastrz. 8, znamienne tern,
że składa się z szeregu komór rozszczepia¬
jących i destylacyjnych (50, 51), posiada¬
jących rurę parową (80), prowadzącą do
rozdzielacza (E), z którego skroplina zo¬
staje zwrócona do wężownicy (47), pod¬
czas gdy pary ulegają odpowiedniemu
skropleniu (np. w F).

11. Urządzenie do urzeczywistnienia
sposobu według zastrz. 1, znamienne tern,
że składa się z większej ilości komór roz¬
dzielczych (81, 82), z których każda za¬
wiera bęben górny i bęben dolny (84, 88,
87), połączone rurami pionowemi (85, 89),
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z rur parowych (86), łączących poszcze¬
gólne komory w szereg, z których każda
biegnie od bębna górnego jednej komory
do bębna drugiego komory następnej, z rur
skroplinowych (90), biegnących każda z
bębna dolnego jednej komory do bębna
dolnego komory poprzedniej, krótkiej ru¬

ry (80) do wprowadzania pary do komory
pierwszej, tudzież rury (103) do odciąga¬
nia pary z komory ostatniej.

The Texas Company.
Zastępca: M. Skrzypkowski,

rzecznik patentowy.
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